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służby Wice -K ró la  Egiptu i przybył do Stam­
bułu.  Spotkaivszy g o ,  powinni  mu okazać 
winne  uszanowanie,  nie przerywając jednak 
dla tego zatrudnień swoich. Wyraźnie  za­
broniono  im t łumnie zgromadzać się około 
n iego,  gdy usiądzie gdzie dla odpoczynku.  
Osman Rasza nie otrzymał jeszcze żadnego 
u r z ę d u ,  chociaż sobie tego bardzo życzy. Z a ­
pewniono  mu  jednak znaczną pensyą i Sułtan 
dał mu order  wysadzony dyamentami.  Mimo 
jednak tych wszystkich łask, ma się on okazy­
wać dosyć n ieukonten towanym; Porta n ie  mia­
łaby z niego prawdziwego swego stronnika.

F  r a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia i .  Marca.

Wczora j  zajmowano się w Sądzie Assyzów 
procesem Pana Cabet.  Wszystkie wchody 
pałacu sądowego mocną  strażą obsadzono i 
w bliskości jego stały znaczne oddziały wojska, 
a pikiety wojskowe przebiegały wciąż najbliż­
sze ulice. Sala przepełniona była widzami, 
a między tymi znajdowały się najznakomitsze 
osoby, jako to Deputowani Dupon t  de 1’Eure ,  
Reran,  Arago,  Laffitte, Garnier-Pages,  J-erzy 
Lafayette,  L e g e n d re ,  d ’A r g e n s o n ,  de Ludr e ,  
Puyrat reau,  M aug in ,  Genera ł  Bertrand i t p. 
Prezes oświadczył ,  iż w razie najmniejszej  
przeszkody wszystkich widzów z sali oddalić 
rozkaże. Pierwszy artykuł,  o który Cabet był  
oskarżony, miał  nap is ;  Rzeczpospolita i Izby,

Wiadomości zagraniczne.

i ł  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn. ia.  (24. Lutego. )

N,  P a n ,  w d. 16. Stycznia raczył roskazać, 
iżby osobom stanu szlacheckiego, które otrzy­
mały order Ś. Stanisława przed 1795. rokiem, 
to jest za dawnego Rządu Polskiego,  dozwo­
lono było należeć do wyborów szlacheckich, 
na prawie ogolnem,  na równi z osobami, 
które,  nie będąc w służbie,  otrzymały ordery 
rossyjskie.

A  u  s t r y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 1. Marca.

Otrzymaliśmy tu nowe pismo politycznoli- 
terackie „Tygodnik" ,  i pamiętnik farmaceuty­
czny. Pierwszy wychodzi w Krakowie i 
w pierwszych numerach zawierał dość cieka­
wy aitykuł „ o  ra roźytn im kościele w G d o ­
wie" ;  drugiego wydawcą jest (równie w Kra­
kowie) Floryan Sawiczewski i czytaliśmy 
w iszyrn numerze  ważny i zajmujący opis wód 
mineralnych w Szczawnicach (w Galicyi,  cyr­
kule sandeckim).

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 6. Lute go .

Sułtan wydał rozkaz, w którym naucza pod­
danych swoich,  jak mają się obchodzić z Os­
ma ne m Baszą,  który niedawno oddalił  się ze
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I zosta ł u m ie s z c z o n y  w  d z ien n ik u  P o p u l a i r e  
t ł .  12. S tyczn i a .  C a b e t  u t r z y m u j e  w t y m  a r t y ­
kule m i ę d z y  w ie lu  i n n e m i ,  iż  L u d w i k  F i l i p  
Gtariął na  cze l e  l eg i t ym i s tyczne j  k o n t r r ew o l u cy i  
p r z e c i w  r e w o ju c y i  L i p c o w e j ,  i s t ara ł  s i ę  tylko
0  za j ęc i e  mie j s ca  K a ro l a  X .  w  sy s t em ac i e  e u ­
ro pe j sk i m  i św ię t e m  p r z y m i e r z u .  D la  t ego  też 
w ez w a ł  s a m y c h  m ę ż ó w  z cza só w r e s t au racy i  
d o  s i eb i e ,  j ak imi  są G u i z o t ,  B ro g l i e ,  T a l l e j -  
r a n d .  Z e  bez  zap y t a n i a  s i ę  o  to n a r o d u  p r z ez  
2 i g  D e p u t o w a n y c h  i 84 P a r ó w  K r ó l e m  o b r a ­
n y  zos t ał .  Z e  s i ę  o d  t ego m o m e n t u  sp r zec i ­
w ia ł  wszys tk im u r z ą d z e n i o m  wo lnośc i ,  jak np ,  
w y b o r c o m  m a j ą c y m  300 fr. r o c z n e g o  d o c h o d u ,  
a  u s i ł ow a ł  z a t r z y m a ć  w y b o rc ó w  d e p a r t a m e n ­
t o w y c h  1000 fr. r o c z n e g o  d o c h o d u  l i czących ,  
ź e  za n a s t ę p s t w e m  d z i ed z i c zn eg o  pa ro s twa  
g ł o s ow a ł ,  i t, d.  S t a r an o  s i ę  p o r ó ż n i ć  o b y w a  
te ł i  p r z ez  p r z e k u p s t w a ,  p o g r ó żk i  i os zukań -  
s t w o ,  aby t ylko sy s t em t e n  wz ią ł  gó rę .  D o ­
p u s z c z o n o  s i ę  na jw ię k s zy ch  b e z p r a w i o w ,  jak 
n p .  s t a n u  o b l ę ź n i c z e g o  mia s t a  Pa ry ża ,  n i e p r a ­
w y c h  T r y b u n a ł ó w  i t. d. T o  wszys tko  o b u ­
r z y ł o  w  n a jw yżs zym  s t o p n i u  m ę ż ó w  L i p c o ­
w y c h  i w yw oł a  Rz ec zp os po l i t ą .  J eż e l i  kto z a ­
t e m  M o n a r c h i ą  u t r z y m a ć  p r a gn i e ,  t en  K ró lo w i  
r adz i ć  p o w i n i e n , aby swó j  sy s t em  p o s t ę p o w a ­
n i a  c a łk i em z m i e n i ł .  A r t y k u ł  t e n  p r z y w o d z i  
da le j  na  p a m i ę ć  z g w a łc e n i e  Ka r ty ,  s a m o w o l n e  
p o s t ę p o w a n i e  w  sp r awie  X ię źn e j  Ber ry  i t. d.
1 k oń cz y  s i ę  t w i e r d z e n i e m ,  źe  R zec zp os po l i t a  
j u ż  s ię ws zęd z i e  p o d n o s i ,  a n a w e t  j u ż  n a  m ó ­
w n icy  w I z b i e  p r a w  s i ę  sw yc h  d o p o m i n a ,  —  
D r u g i  a r t y ku ł ,  u m i e s z c z o n y  w  ty m że  s a m y m  
d z i e n n i k u  d. 19, S tyc zn i a  m a  n a p i s :  P r z e s t ę p ­
s twa  Króla  w z g l ę d e m  ludzkośc i .  N a p r z ó d  gan i  
w n i m  P a n  C a b e t  os t ro  p o s t ę p o w a n i e  L u d w i ­
ka F i l i pa  z P o l a k a m i ,  p r z yp i s u j ą c  to c a łk i em 
b o j a żn i  p r z ed  R o s s y ą ,  a p o t e m  wys tawia  cały 
j e g o  sys t em jako n i e p r zy j a zn y  n a ro d o w i .  T w i e r ­
dz i  o n ,  i e  o b c h o d z e n i e  s i ę  L ud jv i ka  F d i p a  
s  F r a n c u z a m i  j es t  takie s a m o ,  na  jakie H i ­
s z p a n i e  z  s t r ony  F e r d y n a n d a  V I I . ,  a P o r t u -  
galc-zykowie z s t r ony  D o n  M ig u e l a  wys tawien i  
byl i ,  —  p a n  Pers i l  s tarał  s i ę  p o t e m  wystawić  
te  dwa  a r t yku ły  jako kary g o d n e  i p r z e p e ł n io  
n e  k ł ams twami ,  c ze g o b y  i bez  w ie lk i ego  da ru  
w y m o w y  ł a t w o  by ł  dos t ąp i ł .  P a n  Ga rn i e r -  
P a g e s  b r o n i ł  w swej  m o w i e  Cabe ta .  O b w i n i a  
o n  P a n a  P e r s i l ,  że  ca łą  o p p o z y c y  ą oskarża ,  
i i e  sw o je  po l i t y czn e  z a s a d y ,  właśni e  t ym  
s a m y m  sys t e rna t em t e r r o r y z m u  p o p rz e ć  u s i ­
ł u j e ,  k tó ry  p r z e c i w n i k o w i  s w e m u  za rzuca ,  
U t r z y m u j e  o n ,  iż t e n  zb ro d n i  n i e  p o p e łn i a ,  
k tóry o s t r ze ga  Króla  o  s y s t e m a c i e ,  jaki  m u  
z g u b ę  zgo tow ać  może,  ch oc i aż by  s ię t e z . n a w e t  
w zd a n iu  swoje in  ca łk i em pomyl i ł .  P r z e c i ­
w n ie  zaś,  m ó w i  dalej ,  p r aw a  d o zw a la j ą ce  wy­

jątków, c z y n y  sa m o w o ln e  i w z b r o n i e n i e  p rzy .  
zwo i t e j  sp r a w i ed l i w o śc i ,  są c i ężk i emi  p r z e ­
s t ęp s t w am i  p r zec iw  n a r o d o w i  i kon s ty tucy i  
p r z ec iw  t ak o w y m  t edy  p ow s t a ł  P a n  Cabet  z za­
p a ł e m ,  a po s t ępo wan ie  t akowe  n ie ty lko  n i e  jest 
k a r y g o d n e m ,  ale n a d t o  n a  p o c h w a l ę  za s ł u ­
g u j e ,  Z a k o ń c z y ł  na r e s zc i e  m o w ę  n a s t ę p u j ą -  
c e rm  s ł o w y :  M y  sami  tylko wska zu j em y  K r ó ­
lowi  ś rodk i ,  k tór e  go od p e w n e g o  u p a d k u  oca- 
l .c maj ą .  J e że l i  p r aw a  wy ją t kow e  wyda wać  
b ę d z i e c i e ,  j ake śc i e  to j u ż  u c z y n i l i ,  t r z eba  j e  
b ę d z i e  w kró t ce  b a g n e t a m i  pop ie r ać .  U s k a r ż a ­
c ie  s i ę ,  źe  wasz  s y s t e m a t  na  ró w n i  z sys t e r na ­
t e m  r es t au racy i  s t a w i a m y ?  A l e  w t akim r az i e  
c z e rn i l i b y śm y  r e s t au r acyą ,  k tóra  n i g dy ,  n i e  tak 
jak w y ,  p r a w  w y j ą t k ow y ch  p rzec iw s t o w a r zy ­
s z e n i o m  n i e  ż ąda ł a .  P r e z e s  zwró c i ł  tu u w a g ę  
P a n a  G a r n i e r  P age s  na  t o ,  źe  od  ma te ry i  o d ­
s t ę p u j e ,  T e n  zas o d p o w i e d z i a ł ,  źe  p o n i e w a ż  
skarga  jes t  t r eśc i  po l i t yczne j  i o b r o n a  t akże  
tej s ame j  t reści  być  p o w i n n a .  P a n  Pers j i  u b o ­
l e w a ł  w swej  o d p o w i e d z i ,  ź e  p r aw o  p rz ec i w  
s t o w a r z y s z e n i o m  p r z e d  18 mie s i ącami  p r z e ł o ­
ż o n e  n i e  zo s t a ło ,  „ P r a w o  to jes t  dla r z ą d u  
p y t a n i e m  życi a  a l bo  śmie r c i ,  i a lbo s t ow ar zy ­
szen i a  ustać m u s z ą ,  a l bo  m o n a r c h i a  L u d w i k a  
Fi l ipa  u p a d n i e .  W a l c z y l i ś m y  p rzec iw  K ar o -  
ł owi  X . ,  a jeżel i  po t r ze ba  t ego w y m a g a ć  b ę ­
d z i e ,  po t r a f imy  i p r z ec iw  R ze czy po spo l i t e j  
w a l c zyć . ' ^  N a  s a m y m  k o ń c u  p r z e m ó w i ł  P a n  
C abe t  d o S ę d z i ó w  i p r zys i ęg ły ch  w t en  s p o s ó b :  

i a w o  w z g l ę d e m  p u b l i c z n y c h  w y w o ł a c z ó w  
ty m koncern  tylko u s t a n o w i o n e  zo s t a ło ,  a b y  
d z i en n i k  P o p u l a i r e  p r zy t ł um ić .  J e g o  a l ­
b o w i e m  m o w a  j es t  t reśc iwa i o n  l u do w i  j ego  
p r a w a  i ko rzyśc i  w p r a w d z i w e m  w ys t awia  
świetle.^ W i n i e n e m  tu  ucz yn i ć  w y z n a n i e  rno-  
ich po l i t y czn ych  zasad.  N i e  p r a g n ę  ja r e w o -  
l u c y i ,  ale zwyc i ę s twa  p r aw  ludu .  P r z e k ł a d a ć  
b ę d ę  zaw sze  i c hną ce  pok o j e m i t rwa ł e  zwycię* 
s two  rnyśl i ,  choc i a żby  jeszcze  i na  dz ie s ięć  lat  
o d ł o ż o n e  byc  miałp,  na d  s t rasz l iwą walkę ,  któ- 
r aby  i n t e r e s  n a r o d u  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a ­
razić rnogl a .  J eźe l i ć  r z ąd  os tać s ię n i e  m o ż e  ■ 
be z  p o g n ę b i e n i a  s t ow ar zy sze ń ,  tent  go rz e j  dla 
n i e g o ,  a lbo  w ie m ' k a ż d y  g w a ł t o w n y  czyn  p r z y ­
czyn i ać  się bę d z i e  do wz ros tu  t ychże .  W t e ­
dy  tylko g ło s o wa ć  b ę d ę  za Rz eczapospo l i t ą ,  
g dy  to s i ę  z wo lą  n a r o d u  zga dza ć  b e d z i e ;  
w p r z e c i w n y m  zaś r az i e  w y rz ek am  się mo je j  
Wiary.  W  a g j o .  r. g ł o s o w a ł e m  p rze c i w  R z e ­
czypospo l i t e j ,  w t e n c z a s  a l b ow ie m  d o b r z e  urzą .  
d z o n e  Kró l e s tw o ,  jakie nam,  przyobiecano",  
p r z e k ł a d a ł e m  n a d  n i e u p o r z ą d k o w a n ą  i dz iką  
R zec zp osp o l i t ą ,  W ó w c z a s  m i a ł e m  r o z m o w ę  
3  X i ę c i e m  Or leańskim^  ( L u d w i k i e m  F i l i p em ) ,  
tt w tej t en że  u ro cz y ś c i e  ś l ub owa ł ,  źe  to tylko 
p r z y j m i e , co  z rąk, c a ł ego  n a r o d u ,  k tó r e go
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rady w p rzyzwoi tym porządku  zasiągnąć m i a ­
n o ,  otrzyma.  Wó w cza s to  s łowa :  r e p u b l i -  
k a ń s k  a TM o n a r c h  i a ! wyrzeczone  zostały.  
Jeżeli  inni  o tych obie tnicach nie wspominają ,  
ja to czynię,  i poczytuję  to sobie za s łuszność 
i za obowiązek,  i du m n y  jestem z t e g o ! — P o ­
tem Prezes  powtórzy! w krótkości  treść obrad .  
Przysięgli  ustąpil i ,  a po  ca ło go dz inn em  pra ­
wie na radzaniu  się uznal i  być P an a  Gaheta 
w i n n y m ,  a to w skutek d rug iego  punktu.  
Stosownie do tego skazano go na dwule tnie  
uwięz ien ie ,  na odjęcie  m u  praw obywate l ­
skich na nas tęp ne  dwa lata i na  zap łacenie 
4000 franków,

Z  Ba jonny  donoszą  pod dn.  24. L u t e g o :  
„Karol iści  ustąpiwszy wieczorem d. 22. o g o ­
dzinie 11. z I r u n ,  cofnęli  się znow u do L e -  
saki. Byli oni  tylko przez  dwa dni  w I r u n ie .  
—  Siły zb rojne  ich w Biskai wynoszą  4000 
ludzi,  w Guipuz ko i  1400, a w Alaw ie  2300.

W  gazecie S e n t i n e l l e ' d e s  P y r e n e e s  
ł^yczytujemy następujące wcale inaczej  b rzmią ­
ce wiadomości  o wypadkach w I r u n i e :  „ D n i a  
2.2. wieczorem uderzy ło  800 Karol istów pod 
wodzą  Zurna lakar reguego na I r u n ,  zostało j e ­
dnak przez  .70 (?) ludzi pułku San Fe rn an d o  
odpar tych.  Zgromadz iwszy  się później  po n o  
wili  oni  swój atak naza ju t rz ,  ale i tą razą o d ­
wadze Krystynów ustąpić musiel i ."

Z B a r c e lo n y  piszą, źe banda  30 powstańców 
■wpadła w ręce ocho tników z Kasteltersol i San 
Cagot.  Zabranych  w niewolą sp r owadzono  
do Barce lony ,  gdzie ich p rzywódzcę  dnia ag. 
rozstrzelano.  Miał  on p o dob no  bardzo ważne 
uczynić ze znan ia ,  jako też mnich  Tusqucl las ,  
którego w San Fel in  de Codinas  rozstrzelano.  
Zezn an i a  te potwierdzi ł  i nny zakonnik,  które­
go zna lez iono ukrytego między  32 chłopami .  
T y c h  za to uwięz iono i zos taną oni  p r ze wi e ­
zieni do A me ry k i .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2g. Lu tego .

M o r n i n g - P o s t  zapewnia ,  iż się w L i z b o ­
nie bardzo obawiają ude rzen ia  Migue l i s tów 
na Set .nbal; Miguelowski  G en e ra ł  Povoas  juz 
się miał  stać pane m cytadeli  -Str Ph ihp p ,  która 
nad  znaczną częścią miasta góruje.  Prócz te­
go upowszechnia,  się tu pogłoska,  źe zamek
i miasto Palmella poddały ąię Mjgue l i s tom,

N a  wczorajszej  sesgyi I zby  wyższej  zapyta ł
s ię L o r d  S trangford ,  kiedy rapor t  Kornrnis- 
sarzy t rudn iących  się s tosunkami hand lowe mt  
między An gl i ą  i F ran cyą  będzie p rze ło żony  
I z b ie ,  na co L o r d  Auckland odpowiedział ,
i i  to jak najp rędze j  nas tąp i ,  lecz źe jes t .bar­
dzo ob sz e rn y ,  przeto d rukowanie  jego po trze­
buje niejakiego czasu.  L o r d  Strangford o z n a j ­
mi ł  p o t e m ,  iż po  świętach wielkanocnych u ­

czyn i  wniosek,  tyczący się polityki hand lowej  
angielskiej  względem I r landyi .

O d  czasu ogłoszenia wolności  h and lu  do 
C h i n ,  wyp łynął  stąd n iedawno  pierwszy okręt  
„ A s i a “ , który korzysta z tego pozwolenia .

Z u p e ł n p  nadan ie  swobód  n iewoln ikom 
w A n t i g u a  ma nastąpić d. 1. Sierpnia r. b,

Onegda j  zawinął  do  F a l m o u t h  statek po- 
cztowy „ R e j n a r d " ,  i przywiózł  gazety z R io -  
Ja ne i ro  pod d. 19, Gru dn i a .  J e d n a  z n ich 
donosi  o zniweczen iu  sp isku ,  którego ce lem 
było zniesi enie regencyi  i p rzywrócenie  Xiącia 
Braganza  na  t ron  brazylijski,  W >mi e n io n o  
tylko P a n a  de  A ndr ad e  e S ilva ,  gu w ern era  
ma ło le tn iego Cesarza ,  jako należącego do  spi- 
sku. Zdaje s i ę ,  iż on tylko jeden uknowat  
go,  R eg enc ya  oddal i ła go teraz,  a w miejsce 
jego  mianowała  Margrabiego de S ta n h e de m  
g u w er n er em .

O d e b r a n e  tu listy z Buen os  - Ayre s  d o c h o ­
dzą do dnia 10. L i s topada .  Dnia 4, tegoż 
mies iąca ,  większością kresek obrano G ene ra ł a  
V i a m o u t  Gu b er n a t o re m  i Gen era lny m K a p i ­
t anem.  Zda je s ię ,  iż wybór  ten u twierdzi ł  ta­
mecz ną  spokojność,

G u a r d i a n  zawiera:  S łychać,  i i  ambas ­
sador  austryacki of iarował pośrednictwo swoje 
w interesach por tugal skich ,  i źe uw agę  L o r d a  
P a l m e r s t o n  zwróci ł  na  to ,  iź cały spor  m ó g ł ­
by być zała twionym przez wrócen ie  się do  
wniosków dawniej  już ucz yn io n yc h ,  t. j. przez  
ożen ien ie  się D o n  Migue la z D o n n ą  Maryą ,

Kommissya wyborcza uzna ła  L o r d ó w  I n -  
gestrie i M a h o ń ,  obranych w H er t fo rd  n a  
cz łonków pa r l am ent u ,  i należących do s t ron­
nictwa konse rwatystów,  za utrącających swoje  
miejsca w par l amenc ie ,  z  p ow o d u ,  iź miel i  
s ię  starać użyć przekupstwa.  Świadek,  któ­
rego zaprzys iężone  zeznan ie  było zasadą ta­
kowego wyrok u ,  badany w sądzie ,  okazał  
się krzy woprzysięzcą.  Gazeta wychodząca 
w Br ighton czyni terazjzapytanie,  czyli wzmian­
kowany  wyrok Kommissyi  wyborczej  będzie 
uc hy l ony m ?

Na sessyi I zby  niższej L o r d  A l thorp  poda ­
jąc bu d ż e t ,  między ir inemi oświadczył ,  iź 
ulepszenia zaszłe w do ch od a ch ,  stawiają go  
w możności  nie tyiko bez nowych  podatków 
zebrać 20 mi l ionów jako r wy nagrodzen ie  dla 
osad,  lecz nawet  zmniej szyć podatek od  d o ­
mów.  Co do dziesięciny i opłat  dja ubogich,  
rząd również zamie rza zaprowadzić  u lepsze ­
n ia ,  z k t ó r ych .zn acz ne  korzyści  dla włościan 
wynikną.  Dalej  mają być us tanowione  zm ia ­
ny  w sposobie poboru  poda tków;  lecz je 
wtenczas dopie ro  w y m ie n i ,  gdy u j r zy ,  jaki 
będzie^los n ie k tó rych ,  mających się wkrótce 
prze łożyć środków.
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Z  W i c e - A d m i r a ł e m  Row le j ,  który z Por t s ­
m o u t h  na okręcie „ E n d y m i o n “  po płynął  na 
morze  Ś ró d z ie m n e ,  ce lem objęcia dowództwa 
t ameczne j  eskadry nasze j ,  udało  się kilku ofi­
ce rów mor sk i ch ,  którzy pod n im na okręcie 
admiralskim “ Caledonia*1, ma jącym 130 dział,  
■luźyć będą.

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn ia  22. L u te g o .

W  Kalend arzu  rzą do wym  na rok 1834* I * 3’ 
bella I I . , jest umieszczona  jako Kro luwa  h i­
szpańska,  a matka j e j ,  Marya  Ch ry s ty n a ,  ia- 
ko Re gen tka .

/wv%/wv\/*<wwwv%

Rozm aite wiadomości.
W  D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  W a r ­

s z a w s k i m  wyczy tu jemy,  że Podporuczn ik  
polski ,  którego Sąd kryminalny w mieście Bour- 
ges z p rzyczyny za m a ch u  na życie Gene ra ła  
B e m a ,  zaocznie na śmierć skazał (o czem Ga­
zeta Poznańska  dawnie j  ju ż  do n o s i ł a ) ,  się zo ­
wie P ł a t o n  P a d z i e r b s k i .

Z  K r a k o w a . — W y s z ło  tu dziełko jeszcze 
r. 1833 P°d  nazwą  : „  A  n d r z e j z T ę  c z y n a, 
powieść narodowa z  dziejów 1 3go wieku,  
p rzez B’ranciszka Nowowie jskiego .  Druk  i 
nakład Joz.  Czecha,  gka, sir. 54 “  Jest to pier  
wszy u twór  n o w e g o  pisarza i nie  z ł y ,  jak na 
pracę początkową.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  skargę Rozal i i  z Piet r zyńskich Driesde- 

rowej  z Ry c zy w o ła ,  przeciw n ie p rz y to m n e m u  
już  od lat 27 mężowi swem u Bogus ławowi  
D r i es d e ro w i ,  dopraszającej  s i ę ,  aby jej p o ­
zwole n ie  do wstąpienia w nowe  śluby m ał że ń­
skie udz ielone być m o g ł o ,  wyznaczyl iśmy do 
inst rukcyi  sprawy te rmin  na

d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. b .  
o go d z i n ie  3,. p o  p o łu d n iu  w Izbie sądowej  tu 
przy T o m i e ,  na który Bogusława Driesde ra  
z miejsca poby tu  j e go  n iewiado me go  pod  za ­
g ro że n i em  zaoczn ego  pos tę po wania  zapo-  
zy wamy.

P o z n a ń ,  dnia g. Marca 1834- 
S ą d  K o n ą y s t o r z a  G e n e r a l n e g o  A r c y -  

B i s k u p  i e g o  P o z n a  ń  s  k 1 e go .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D om o s t w o  z przyległościami  w mieście Swa ­

r zę dzu  przy rynku po d  liczbą 90.  sukcesso- 
r o m  Burmis trza H e n t s c h e l  na l eżące ,  ma  być

dr o gą  kon iecznej  subhastacyi  p rzedane .  —  
T a x a  sądowa wynosi  1400 tal.

T e r m i n  do licytacyi wyznaczony jest na  
d z i e ń  27  M a j a r. b. 

o  godz in ie  iotej  przed p o ł u dn ie m .  O db yw ać  
się będzie w Izb ie  st ron tutejszego Sądu Z i e ­
miańskiego p rzed Radzcą Sądu Z iemiańsk iego 
Bruckner .

Chę ć  kupienia mający wzywają się niniej-  
szem , aby się w t e rmin ie  w y m ie n io ny m  sta­
wili i licyta swoje do p r o toku łu  podal i .  P rzy ­
bicie nastąpi na rzecz najwięcej  d a j ą c e g o , je­
żeli przeszkody p rawne nie  zajdą.

Z ara zem  zapozywają się wszyscy wierzyciele 
r e a ln i ,  którzy pre tensye  do g r un t u  wspomnio-  
n e g o  mieć sądzą ,  aby s ię  z takowemi na jpó­
źniej  w te rminie l icytacyjnym zgłosi l i ,  w razie 
albowiem przec iwnym zostaną z n iemi  pre- 
k ludowani  i wieczne im w tej mierze milczenie 
r iakazanem będzie .

P o z n a ń ,  dn ia  23. G rud n i a  183S-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Świeży t y t u ń  turecki  w wybo rny m ga tun ku  
o de b r a łe m  i po  1 tal. 20 srb.  p rzeda ję  f u n t  
j e den ,  P o z n a ń ,  dn ia  7. Marca 1834-

D i d e l o t ,  zegarmis trz  
w rynku  No.  79.

W  miejscu do tychczasowego  cze rwo neg o  
poleca swe wybo rne  białe i bawarskie piwa tak 
z zapasu,  jako też ma łemi  i lościami przy zli- 
wie we wtorek i sobotę ,

w P ozn an i u  na  ulicy Wroc ławskie j  w ka­
mienicy W .  P .  Koianowskiego,

N. J a n k o w s k i .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  6, M arca  1834*

L ą d e m : T al. śgr. fen . T a l. fgr. fen.
Pszenica . . 1 -27 6 i I 10 —*
Z yto .  . . t 5 6 - I 3 —
Jęczmień wielki — 28 2 - — 23 9
Jęczmień mały X — — - — 22 t>
Owies . .  , — 23 — - — 20 5
Groch .  . . — — — - — — —

W o d ą : T a l. śgr. fen. T al. śgr. fen.
Pszenica (biała) a — 1 1 25 —
Zyto . . . X 8 9 - I 7 6
Jęczmień wielki I X 3 - — - — —
J ę c z m ie ń  mały --- — - — —
Owies . .  . — — — - — —
Groch . .  , — — — - — — —
Kopa słomy . 11 — — - 9 — —
Cetnar siana . X 5 — - —  - 20


